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koto o zaręczynach, ślubach, weselach, »*5»» 
ieństwach żałobnych, pogrzebach, wnseikla 
nekrologi, opiey uczt i zabaw prywatnyciŁ 
wsselM* rt-klamy dla balów, odczytów I 
koncertów, wszelkie spisy składek, do/.- Ja­
sienia e ggobswh lab o znalezionych przsd- 
taic-fach k i l  t. i  po 50 centów od wiersza.
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Dziś: •* D. Wielkanoo -*i
Jutro: Ś  Poniedziałek Wielk. &

Woakr. Hosp. 
Poned. Wosk;’,

Adrea Redakeyi i AcLministracyi:
Ulica Sykstuska I. 45.

Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońca g. 5 m. 89
Zachód 29

Długość dnia g. 12 m. 50 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m.

Oliwy do maszyn
Oliwa do palenia

Fasy do maszyn
skórzane i gumowe,

G urty do m aszyn
zwykłe i napuszczane,

Ezemyki do szycia pasów
Ś ru b y i nity

d o  p a s ó w

Wiaderka do opia
lakierowane i składane,

W ąxe konepne
zwykłe i gumowane,

W ęże gum owe 
f f ę ż e  s p i r a l n e
H olendry mosiężne

Płyty gumowe
Płyty aś
S z a n . - u . x 37-
gum ow e i  ashestow e,

P a ln ik i
łojowe i federweisowe.

Kule gumowe
do wentylów,

Skład do kotłów,
Pierśc enie gumowa 

Glazura do chłodników 
ia r y iz ó t^ k i
S zk la n e cz k i
próbne dla browarów,

Lu i wy konop ne
A L O J Z Y

Linwy druciane
cynkowane.

Rury ołowiane
R u ry  cyn ow e

Plomby i drut
ołowiany,

Latarnie gospodarskie
na oliwą i naftę.

2 £ : E L o t 3 7 -

Oliwiarki do maszyn
blaszane i szklanne,

Przyrząd kauczukowy
dla bydła,

P r z y r s ą d
do pompowania powietrza 

u bydła,

T R O K A R Y
Seręgi

cynowe i gumowe dla bydła,

c Ś 3 7 - c e
do strzyżenia bydła i owiec,

S ó l kam ien n a
F arby olejne

do wszelkiego użytku,

Fa^by na d ach y
olejne i  terowe 

Carbolineum Avenariusa

E x c i c a t o ^
Ter drzewny i pogazowy

Antim erulion
środek przeciw grzybowi
Tektura na dachy, 

S m ołow iec
itp. itp. 
poleca 

po cenach najniższych

H U B N E R
Lwów, R ynek 38.

Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi.

f

Przemysł krajowy, Sukna żywie&kie,
Otworzona w r. b. w Żywcu (Galicy* sach)- nssz* f s b r y t a  M h n i  

wyrabia ws elkie tkaniny w »akr es sukiennictea wchodzące, pr eważnie zaś 
sukna gładki* ł mundurowe d l a  a z k ó ł ,  s o b o l ó w ,  s t r a ż y  og  n  o ­
w y  ( li ,  Wf j s k a  i t p . ,  tudzież tkaniny czesankowe (tak zwane kamkamy).

Z zamówieniami, upraszamy aż do dalszego ogłoś*: ma zgłaszać się ła­
skawie w p r o s t  d o  n a s  (stacya poczt, i telfgr. Żywiec- Nadto naszym 
z a s t ę p c ą  o b je z d o w y m ,  upoważnionym do przyjmowani* zamówień, 
jest p. s t a s i u ł a w  Ł y s a k o w s k i ,  b, inspektor składów fabryki Żyrar­
dowskiej w Królestwie Polskiem.

P p .  fen p c o u u  ł  S t o w s r z y s z e n i o m  nabywającym nasz* sukni 
w większej Ilości, priyznajemy sforowne opnsty.

W obec tak żywo olezuwanej u nas potrzeby zaszciepienia w kriju  
przemysłu fabrycznego, mim? niepłoana nadzieję, że społecze stwo kajowe 
domagać się będzie od pp kapców i krawców zaopatrywanie w sukna Ży­
wieckie, które zresztą pod wzglądem jakości i ceny ni* ustępują wyrobom 
obcym Tym sposobem najskuteczniej poparte bidą usiłowania nasi* podjęte 
w celu podniesienia najbardziej dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przę- 
dztlciczo tkackiego.

Ż jtt ie sb a  fi.b r /k a  sukn a

Bogucki, Kossuth, Kamocki.

lżfg=~s~£i

wyrabia:
Muszyny parowe.
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe,
W sze5kie a pa-a ta i urządzenia gorzelniane, 
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh

Beperacye ja k  siajta&lej.

Skład maszyn i narządzi rolniczych
Lwów,  ulica Gródecka liczba 22 polecają się do wykonania zleoeń 

w ich zakres wchodzących.

! Kupujmy co kraj produkuje!

I

-1 ** 
£.

Na sezon obecny.
na modne ubrania męskie,

„ mundurki szkolne,
„ mundury i płaszcze sokole ■ olskie i ruskie, 
n liberye dla służby 

Slawuokie na burki, kurtki i ubrania myśliwskie.
P łócieak a , batysty, zefiry , n icea  i t. p.

na suknie damskie. ^
O reliszk i na ubrania męskie i na liberyp 
P łó tn a  białe i bielizna stołowa.
D relichy na materace, koce r a  łóżka, wózki.
B u rk i do podróży, kurtki, chustki wełniani. 
P łaszcze  męskie łetuie (Haweloki) Pledy.
S e rd a k i, portiery, ko r nki.
M akaty z Buczaeza (wyłączna zastępstwo na 

Galicyę).
K ilim y i dywany smymeńskie.
B u cik i le tn ie  i trypcie z żółtej skbry.
K osze i  ku fry  podróżne, meble ogrodowe.
W ó z k i  d z ie c in n e ,  hamak’, majolika, rzeźby 

polec*
po cenach niższych od zagranicznych

G -a l. .A .lec . rVo  ZEE^nćL o  w e g ro
Ceiilrainy iiazai* krajowy

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5 1 p. 
i

Bazar wyrobów krajowych
Kraków róg Wiślnej tow. Anny.

Przyjmuje się wszelkie zarnó ienia.
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Chorym i Rekonwalescentom!
„CURZ0LA“ (Blutwein) czerwone cierpka we butelka 60 centów
„V0D ZZE ‘ białe nadzwyczaj priyjem ae 60 centów
„PR0SECC0u słodkie, milutkie w smaku jak  Bordeaux 65 centów

W ina moje prawdziwie daimatyńakie są dla starszych i dzieci
przeciw niedokrewności, osłabieniu i chronicznemu katarowi żołąd­
ka, pomagają regularnemu odżywianiu ciała i trawieniu — poleca

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaz*

E .  B r M t  i  S k a .
w  G t t ^ n i i

poczt*, telegraf 1 st»cy» kol*! w miejscu.

asatrudLac-lają-ca, 2 0 0  ro t-o to a lic ó w
w
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nadosłanych

HANDEL WIN I DELIKATESÓW we Lwowie ul. Brajerowska I. I.

Niżej podpisani założyli spółkę pod f irm ą :

„Pierwsza galicyjska Spółka terenowa
w e  L w o w i e . u

Celem tej spółki będzie kupno i sprzedaż na w łasne imię 
objektów naftowych tj. kopalni terenów, ja k  również pośredni­
ctw a w  sprzedaży i kupnie tych objektów, wykluczonem zaś je s t  
eksploatacya na w łasną rękę. K ap ita ł Spółkowy podzielony 
został na 1000 udziałów po 1000 koron, a  właściciele udziałów 
odpowiadają tylko do wysokości subskrybow anejkw oty.

W  obec tego jednak, źe na razie nie je s t potrzebna tak  
znaczna kw ota na cele spółki, em ituje się tylko 300 udziałów 
w płacanych w  całości przy  subskrypcyi. B liższych inform acyi 
zasiągnąć można w  B iurze Pierw szej galicyjskiej Spółki te ­
renowej we Lwowie S ykstuska 35, a subskrybować można 
najpóźniej po dzień 1-go Maja b. r. tak  w  wyżej wymienionem 
biurze ja k  również w B anku K rajow ym  we Lwowie i filii tegoż 
w  K rakow ie. ■ Lw ów  dnia 10 Marca 1896.

Adam Ti-zecieski. Tadeusz Stryjeński, Alfons 
Gost7cowski, E ra zm  F ib ich , W acław  Pieniążek.

S t y l  „ A l t - W i e n . “
WysySa się następujące towary porcelanowe w stylu staro-wi 

deńskim z podpisanego zakładu. Towary te, bogato w kwiaty mai
wie-

malo-
•wane, pięknie złocone, starożytnego formatu, budzą ogólny podziw 
z powodu jakości j  taniości. Kosztuje tuzin talerzy deserowych, śre­
dnicy 15 cm. zł. 2-40, tuzin talerzy deserowych 19 cm. średn. 360, 
tuzie filiżanek do kawy lub herbaty zł. 6, tuzin filiżanek do czarnej 
kawy 4'50, serwis do kawy lub herbaty zł. 7, serwis stołowy na 6 
osób, 40 sztuk zł. 2V owalna podstawa na chleb lub owoce, elegan- 
oka robota T70, owalna m&ślniczka 55 ot., owalna miska na zimną 
przekąskę 95 ct.

W i e n  e r  f i a u f h a u s
WIEDEŃ I, Graben 29. 386 1-4

Celem położeni* tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po-' 
dać do publicznej wiadomości, ż*

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szjtian&i tylko następując* firmy;

A p i s d o n  ul. Sobieskiego 14. 
i d o ' f  f i r i i n f c l d  Janowska 7. 
k a f t u ł t  T o e p f e r  uł. Trybunalska. 1. 12.
J 6 z e f  K l i r l i o n ,  kawiarnia teatralna 
J ó z e f  V U e s  ni. Jagiellońska 1. 22.
J a n  W a żo } ’ Czerne kiego.
K o a o ż e n l n k  J. Kopernika 4.
S z y m o n  R o l d b e t g  Batorego 18.
J e r z y  I S i r z c h  Solarna 6.
W t a d  K o z ło w s k i e g o ,  ul. Gródecka 1- 79.
P i w i a r n i a  o k o c l m a k a  p .  H e n r y k a  Y o is e g o  ulica Sykstuska 

róg Słowackiego.
S z y m o n  F o n t  ul. Krakowska.
K a r o l  f i r z y b y l a k i  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego.
A n t .  R n d z u k n k i  Bestauracya kolejowa, 
fe. S t o f f  ul. Sobieskiego.
H . b a i z b e r g  ul, Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej 
S .  B . T a n z e r  Chorążczyzna. 
f l l o h a ł  I . a n d e s ,  Skarbkowska 
A b r a h a m  B o t b b e r g .  Każmierzowska.

- R e a s ł e r ,  Pańska*
W i l h ,  f i r e i ł m a y e r ,  ul, Trybunalska 14,
W i l h e l m  d f ł l m a n ,  ul, Kazimierzowska,
J a m  J  n d « r i{ ,  a lica Krakowska 1, 7,
W l lh e l a n  T a s t n e n b a u m ,  utica Karola Ludwika,
A n t o n i  U h i  a r s ,  ul. Batorego 1, 12,
H a k z  A n e r h a n  „Pod sroczką“ Kopernika 10.
S h g m u n t  r f i i ih le r  plac Bernardyński 17.
Główne aastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wiała i Syna ul. 

Bogusławskiego 1. 13, Telefon Nr, 6. skład piwa flaszkowego u pana S Wissera ul. 
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przysi łośó ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze tą^cwej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

Jan Gótz browar w Okocimie.

M ło d y  g r o e z e k ,  zieloną fasolkę, 
prawdziwe grzybki^ jako świeże jarayny 
w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane ofiaruje w 
w znanej doskonslości Fabryka konBer- 
wów w Lubyczy królewskiej (poczta
1 stacya ko’ejowa w miejscu.

Mtody groszek 1 kg. punka A. 76 
ct. b. 66 G. 56. D, 48 E. 40.

Młody groszek: 2 kg. puszka D. 90 
E. 75.

Fasolka łamana lab krąj»n*:
2 k. I gatunek — ct. II g. 65 ct. krąj.
2 kg. I „ 7i  „ II „ 56 „
IV, „ I  „ 58 „ II „ 46 „
1 , 1  „  40 „  II ,  32 „

Grzybki prawdziwe pół kg. 86 ct.
Noże do otwierania po 20 ct.

Można zmawiać u pp- Kademoiki 
w Przemyślu i p. Stadtmiillera we Lwo­
wie. Można już zamawiać na nadcho­
dząc; kampsnyę groszek i fasolkę po 
tych t amych cenach jako też szparagi, 
szamp:ony macedoine Julienne, Pomy- 
dor r, konfitury i soki.

Kapulusze i cylindry
H a b i g a  P l e e s a

i angielskie w największym wy­
borze polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
Lwów plac Maryaoki liczba 6.

Fabrykę światowej stawy w Berndorf
zastępuje dla Galicyi firma

G. A. Christiana Następca

W« Biliński
Lwów, Hetmańska I. 2

i sprzedaje po cenach fabrycznych naczynia stołowe 
i desero ■ e ze srebra chińskiego i alpaki, niemniej 

naczynia kuchenne z czystego niklu,

z poręczeniem długoletniej trwałości.

Wilańskle wina naturalne.
Niniejszem mam zaszczyt zwrócić uwag* 

ca moje wielokrotnie chwalone wnsuskie 
naturalne wina własnego zbioru a miano­
wicie :

W i l e ń s k i e  c z e r w o n e  po xL 20,
24, 28, 80, 35, 40 za hektolitr,

W t łn ń s lG e  b i a ł e  po zł. 20, 24, 28, 
30, 40 za hektolitr.

Wilańshde Riaaiing 28, 32, 35, 
40, 50 za hektolitr.

W i l a ń a k i e  d e s e r o w e  po zł. 3 0 ,' 
55, 40, 50, 60 za hektolitr.

W i l a ń a k i e  I S r h i l l e r  pozł 18, 20, 
2>, 25, 80 sa hektolitr.

W U a u * < ri«  A n s b r n e h  po zł. 50, 
[60, 70 za hektolitr.

Ceny należy ro>umi*ć za hektolitr od 
50 litrów wyśoj koleją za zaliczką. Beci i 
obli zr się po cenie kosztu i w przeciągu 
2 miesięcy w dobrym stanie bierze się je  
nazad. ‘Za prawdziwość moich win ręca* 
najzupełniej Oczekując łaskawych zleceń 
kreślę się z poważaniem A n d rze j H a e l  
producent w^aa w Willany.______________

OO SIEW U  W IOSENNEGO
poleca

Bank rolniczy we Lwowie
plac Smolki liczba 6

wolną od i-anianki lucernę oryginaln ą francu ką, „Proven- 
c e “, kon iczynę cze-woną, białą i szwedzką oraz tym otkę, 
wszelk e trawę, seradelę, asparoetę, sporek, łubiny, wykę, bobik, 
groch, buraki i marchew pastewną, k o ń sk i ząb oryginalny ame­
rykański i węgierski oraz nowy gatune ‘ „MastodorG dający wcze­
sną i obfitą paszę; kukurudę „Cinąuantino i Pegnoletto, pszenicę 
jarą i pr ewódkę, żyto jare, jęozmień, owies oraz wszelkie inne na­
siona zbóż, jarzyn i warzyw.

Wazt lk ie  nasiona dostarcza s ię  z g  * a r a n c /ą za  c sy- 
stość i s iłę  k ie łk ow an ia  pod kon trolą  krajow ąj s ta c j i  
botaniczno-roloiczej w  Dnblanach.

N a w o z y  sztnczce, superfosfaty z kości itd. saletrę chilijską, 
żnzle T h o m a s a  prawdziwe z nadreńsko westfalskich fabryk pod 
gwarancyą prawdziwości i wysokiej rozpuszczalności w cytrynianie 
amonu.

W szelk ie  m aszyny r&lnic&e, pługi, brony, siewniki, g ra­
biarki, kieraty itd.
Cenniki nasion i nawozów sztucznych itd. wysyła się bezpłatnie i franco

mm
prawdziwe 

tutki francuskie z  w a t ą  hygieniczną 
Dra Brunsa w każdym munsztuku są 

zupełni* nieszkodliwe,
1.00C tutek Sanitas w pud, ztr. 1.80, 

8-C00 tutek Sanitas wysełs franco
S k ł a d  kom isaw y  f r a n e .  t u t e k  

S a n i t a s ,
Lwów, Akademicka 12.
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nawozowe i gaszone
; własnego składa polecają po 

cenaoh rajtańszych

Związkowe fabryki wapna
Lwów (pasaż Hausmana).

H  k-* r-1

«« W -  c5 o T.
2 -  - E s

1 aj O Ub, «
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A I ) / ł i  jedynie skufceoznie działający środek^ nawet przyj
a L l l L U l I V f l  uporczywem opilstwie, może bez trudu być do­

dany, bo jest bez smaku i pod gwarancyą nieszkodliwy, zaś W skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem użycia zł. 3, podwójna puszka zł. 5. Nadsyłający kwotę
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S. KLDŃA, apte­
karza W LugOS, Nr. 89 (W ęgry). 377 7.29

Najlepsze Trieury
do czyszczenia zboża z wentylato­
rami, podwójnemi siłami, patent, 
młynki, wialnie, kieraty, młoear- 
nie z czystym wy młotem i wiel­

ką działalnością.
Również brony, pługi Bajol* i kor-

  czunkowe i inne massysy rolnicze, nale-
G i ifilfSSiy życie wykończone, jakoteż części składowe 

i odlewy wedle własnych lub dostsrczonych 
modeli, wykonuje rychło i po najniższych cenach

j .  w y c h e ; r a
c. k. uprz. fabryka maszyn i odlewarnia zelaza we Lwo ie, ul. Gródecka L 47.
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Kotwiczne

L i s i m i n t .  C s f , s i e i  s a m u .
z apteki Richtera w bradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające
nacieranie; po ceni# 40 kr., 70 kr. i 
1 fi. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
Środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Riclitera Linimefit z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą1’ uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.
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eleganckie w wielkim wy­
borze poleca magazyn ga­
lanteryjny M. W  E I N A, 

plac Trybunalski 1 1

Przegląd polityczny.
Lwów 4 kwietnia.

św  ęto Zmartwychwstania Pańskiego— to 
dzień tryum fu życia nad śmiercią, wiekuistej 
Prawdy nad fałszem, miłości nad nienawiścią. 1 
Budzą się ^ego dnia nudz’eje, że jak  w przy­
rodzie po lodowatych uściskach zimy nastąpi 
łagodna w.osn« ze śnuojącym się błękitem nie­
ba, tak  i między ludźmi, nad którymi ciąży 
klątw a nienawiści, niedowiarstwa, nieustannych 
porywów złości, przebiegnie prąd braterskich 
uczuć, w nieszczęśliwych wieje .kroplę pocie­
chy, szczęśliwym przypomni sprawiedliwość, 
wszystkim serca otworzy dla jzlachetnych pra­
gnień, aby nadeszły czasy ukojenia zatargów i 
zrozumienia przez ogół, że każda nienawiść, 
a  t e n  bardziej nienawiść "polityczna jest siłą, 
k tóra tylko niszczy i burzy, nic zaś nie buduje, 
a w końcu zawsze się mści na samym niena- 
w is tn iku ; aby zbliżyły się czasy panowania 
prawdy i prawa, a Uotały podżegania i oszczer­
stw a, aby mroki fałszu zawiści, pokrywające 
narody, przedarte były przez promień światła, 
wskakujący ludmom zatiacony ideał.

Narody stoją naprzeć iwko siebie uzbrojone 
od stóp do g łow y; juz nie m iik tą  głuche 
grzmoty na wszystkich krańcach politycznego 
w idnokręgu; zalcdwo coś nieuchwytnego, bo 
tylko niepewność przyszłości, trwoga o nią, 
obawa katastrof większych, niż można myślą 
ogarnąć, wstrzymuje wybuch szalonej walki, uz 
nie na żyoie, ale wprost na śmierć. A w ta ­
kiej właśnie chwili, ci, którzy powinni być 
kierownikami oj. mii, łagodzić jei krewkość, 
wzywać ic  spokoju i rozwagi, przeć wnie kują 
pancerz nienawiści, gaszą ostatnie iskry chrze­
ścijańskiego uczucia i tern może zbliżają mo­
ment st.aszliwego przewrotu.

Ze stronmo gazet rosyjskich znowu roz­
legł się w rzask : „Naród polski to wróg za­
klęty, podstępny, nieubłagany, — ukrzyżuj 
g o 1.* Konieczność tego mordu tłóm aczm a jest 
zaohowanLm się Austryi, która wrzekomo czy­
ha na zgubę rosyjskiej pyt-jgi, a jb&t jakoby 
kierowana przez Poiaków i Węgrów. Swiet do­
wodzi, że gdyby przez ten wiek, kuóry ubiegł 
od rozszarpania Polski, Rosya • tarła z naszej 
ziemi ślady poiskosoi, to juzby dziś nie imała 
nic do roboty na południu i zachodzie, bo 
każde jej słowo byłoby rozkazem. A ponieważ 
lepiej jest zrobić coś doorego późno, aniżeli 
nigdy, przeto trzeba się wziąć do a z ń ła  rączo 
x z takim rozmachem, aby powalony L ich  ani 
zipnął. Syn Oticzeshoa stawia p y tan ie : skąd się 
teraz nagie wzięła idea jagielioń La, o której 
słyohac coraz ozęśoiej ? — i wnet sam odpo­
wiada, że tli ona na 'lennach poiskioh pod ro­
syjskim zaborem. Gdyby Rosya juz nie miała 
P Raków, toby Ausorya nie s ta ra li się ich po­
zyskać, a więo nie byłoby polnyki lagiaiioń- 
skiej. 1 znowu następuje r a d a : SKończyc z Po­
lakami o irazu ; niech boli jak chce, byle było 
zdrowo. M oskiewskie Wiedomośti uważa ją za 
rzec," pew ną, że oprócz trójprzymierza istnieje 
teraz sojusz Włoch z A nglią , ktcra w razie 
wojny osłoni swą flotą wybrzeża włoskie i tern 
da trój przymierzu możiiuśó wystąpienia z całą 
siłą na lądzie. Zdaniem tego pisma, sicńce po­
koju już zacnodzi, odkąd stanął ów wrzekomo 
pewny sojusz wlosko-brytański, a kto się przy- 
ozynił do jego powstania ? Oto, Polak Goła- 
oncwski! Daiej pisze ten  dziennik: „ W polity­
ce austryackiej zaszła od pewnego cz«m ogrom­
na, zmian*. Zanosiło się na mą powoli, me po­
czątek stanowozy dał polski kierownik spraw 
zagranicznych. Wbrew parła nentaruym  zwy­
czajom rzekł ten polski urabia przed delega­
cjam i, że nie przedstawia żadnego programu, 
bo się jeszcze nie rozpatrzył w sprawach. Miła 
wymówka w us+ach m inistra! Ale to był ty l­
ko wykręt. W samej rzeczy, Oołucbowsk, 
mógłby jeno powiedzieć: „Cokolwiek się sia­
nie, bądźcie panowie pewni, że dopóki ja  na 
posterunk", Austro-W ęgry zawsze zn_jdą się 
w  obozie wrogow Rosyi. W tym  kierunku do­
łożę wszelkich s ta ra ń !** Ale i starań wielkich 
nie potrzebował romó. Pomagają n u  Madyarzy 
i polscy kierownicy w PrzeuLitawii. Kalnoky 
czternaście lat ustawicznie pracował nad po­
lepszeniem stosunków austiyackich z Rusy ą 
i za to w końcu sam padł ofiarą in tryg  wro­
gów północnego olbrzyma. GiołucnowŁkiemu 
nie grożą te maohinacye. Owszem ci wrogowie 
Bą z m eg j zadowoleń., bo jego polityka coraz 
bardziej zaostrza stosunki między Austryą a 
Rosyą. Podczas sprawy tureckie| cn był p a rt­
nerem Anglii, okazał się jawnym przeciwni­

kiem naszych interesów na W s hodme. W ie­
deńscy i peszteńsoy politycy ponornie służą 
polskiemu rządowi, który kieruje A ustryą , n a ­
wet liberało wie czołgają się przed r .im ; a ten 
rząd wytrwale dąży do swego celu i dlatego 
przyciąga Anglię do trójprzj mierzą. Ta robota 
nie jest daremna, bo oto niebawem dok manę 
będzie nowe ugrupowanie się mocarstw. Świa­
towy antagonizm Rosyi z Anglią wyzyskuje 
polski dyplomata dla swego oelu“.

Kiedy tak przemówiła wielka dziennikar­
ska tuba, to dla mnóstwa piszczałek nie pozo­
stało już żadnej wątpliwości, iż Polacy kleją 
przeciwko Rosyi olbrzymią ligę. Birżewyja Wie- 
JoviQśti zawołały: „A więc od Japonii do W .e- 
dnia wszystko się poruszy na odbudowanie 
poisk ej ojczyzny! Ano, cóż rob ić! Będziemy 
się musieli borykać. Takie-to jednak tgromne, 
że się temu wierzyć nie chce. Lecz strzeżone­
go Pan Bóg strzeże. A więc zanim ćma na­
rodów przyjdzie stawiać szlachecką rzeczpo­
spolitą , my się utrwalajm y w naszym zacno- 
dnim pasie !u

Zawsze tedy jedno : fałsz bierze się za 
punkt wyjścia i potem się łatwo dochodzi do 
upatrzonego z góry wniosku, do potrzeby o- 
scatecznego zgłębienia ludności polskie-1'. Nie 
pytamy, czy to godziwe, ale ozy to ohoć tro­
chę rozsądne ? Niepodobna przypuszczać, aby 
publicyści rosyisoy naprawdę mniemali, iż mo­
że się znaleźć na świecie ktoś, choący waiczyó 
?.a P olskę, więc dlaozego Polakom pod rosyj­
skim zaborem podsuwają takie myśli Czyżby 
chcieli, aby w razie jakiejś, nieprzewidywanej 
zresztą wojny, zaczęły się w genuach polskich 
ruchy szkodliwe dla Rosyi. Jeden z publicy­
stów rosyjskich powiedział niedawno, że Ro- 
syanie mają serce na dłoni. A więc niechże je 
mają , to znaczy niech bez zmyślonych argu­
mentów w ołają , że chcą jeszcze srożej Łęk*C 
Polaków. To przynajmniej będzie szczere, oho- 
ciaż zgubne <La Rcsyi, bo kto nienawiść obrał 
za sw ą gwiazdę przew odnią, ten sobie gotuje 
nieuchronną zatratę. Oby dzień Zmartwych­
wstania Pińskiego, dzień trium fu  wiekuistej 
Prawdy i Miłości nad fałszem i nienawiścią, 
otworzył oczy Rosyanom, wprowadził ich na 
praw<t drogę w stosunku do nas i rzucił ziarno 
ukojenia!

Pomyślna dla 'Włochów m dom ośó nade­
szła z Masawy: ™ojsko Menelika zaczęło cofać 
się ku południowi, ju i prawie wyszło z Tigry, 
bo 25 b. *n. stanęło obozem w Nsgaserze, nie­
daleko Makalli, — i zapewne całkiem opuści 
teatr wojny, zostawiając na odbitej Włochom 
ziemi rasa Makonena, aa jdzielniejszego ze s wych 
wodzów. Jednak ta ziemia jest dziedzictwem 
rasa Manga.zy syna poprzedniego negusa J a ­
na ; on to właśnie zadarł z Włochami, był przez 
nich rok temu wygnany i potem ruszcząc się 
spowodował teraźniejszą wojnę. W  ęc pewnie 
uczuł żal do Menelika, że me jemu, leuz Ma- 
konenowi oddał Tigrę. Stąd właśnie powstało 
podejrzenie, o którem doniósł czwartkowy te ­
legram, że sprawcą zamachu, wykonanego na 
Makonenie, jest Mangasza. W każdym razie 
wolno przypuszczać, że między wodzami Etyo- 
puw powstały swary. Ale i ludność tigreńska 
odwróoiia się od hord abisyńskioh; w kilku 
miejscowościach napadia ona i wycięia oudziały, 
wysłane z obozu Menelika po żywność. Mene- 
lik zemścił się spaleniem tych wiosek i wy­
meldowaniem mieszkańców. Te okoliczności 
tłómaczą cofanie się hara aoisynskich ku swym 
siedzibom, chociaż pokój z \V lochami jeszcze 
nie stanął. Nie wiadomo dnak, czy Menelik 
całkiem wróoi do domu, czy też rozłoży się na 
chłudnej wyżynie pod Mak&llą i tam przetrwa 
skwary letnie. Masawska v,l&doumśó głosi, że 
Menelik ougraża się wojną w jesioni, jeżeli 
tymczasem Włosi nie przystaną na jego poko­
jowe w ‘runki Bądź co bąaż, mają Włosi czas 
do namysłu i przygotowań, mog^ także dokła­
dnie obliczyć sw6 straty  w bitwie pod Adową, 
bo Menelik, przed rozpoczęciem odwrotu, uwol­
nił wszystkich jeńców.

Gorzej przedstawiają się rzeozy na wido­
wni przyszłej walki z derwiszam1. iu tb f  sudań- 
ski przybył z całą sw.* silą pod Kassalę i o 
sześć godzin drogi od niej, w miejscowości Dib- 
ba, rozłożył się obozem. Jego wojownicy wciąż 
niepokoją załogę kassalską i tam, sądząc z te­
legramów, trw ają niezliczone utarczka. Tymcza­
sem część hord sudańskich, podzieliwszy się na 
dwa korpusy, wyruszyła przeciw angio-egip- 
skie; tkspedyeyi: horda Osmana-D*gmy posu­
wa się ku fciu&ramowi nad brzegiem morza 
Czeiwonegc, gdzie podobno mają wkrótce wy­
lądować indyjskie pułki Anglików, a równo­
cześnie inna nor da dąży ku Akaszechowi, gizie  
stoją pułni egipskie; idzie ona jednak powoli, 
bo uiągme na wielbłądach jakieś stare airnaty, 
wznosi na każdym postoju obronne wały, za 
które się schroni w .azie odwrotu, i kopie tam

studnie, albowiem rychło i .ę zacznie czas strasz­
liwej posuchy i spieki. Sprawa z derwiszami 
zapowiada się tedy poważniej, niż sądzono z 
raau. Trzeba więcej woUk i większego nakładu, 
donoszą tedy, że z M alty odpłyną pułki angiel­
skie i że z rezerwowej kasy egipskiej' zażąda 
Anglia ,eszcze 300 tysięcy funtów, przyozem 
znowu się powtórzy protest delegatów fraucu- 
skiego i rosyjskiego.______________________

Historyczne reminiscencje. —  Odwrót 
'lenslika

Piszą nam z Wiedr ia 2 kwietnia .
W ydana świeżo w Berlinie koresponden- 

oya marszałka Moltkego z roku 1866, tym, 
któizy starają się wszelkiemi siłami rozsadzić 
trójprzy mi erze, dostarcza na pozór wiele ma- 
teryału. Przypomina bowiem , że w owym 
roku Prusy i W łochy wojnę przeciwko Austryi 
zamierzały toczyć z wszelką bezwzględnością. 
L isty  Moltkego dobitnie stwierdzają giośne 
swego czasu depesze pruskiego ambasadora we 
Florency: hr. Usedoma o konieczności „ude 
rzen*a Austryi w samo seroe“, czyli maszero­
wanie wprost na W iedeń i t. d. i t. d. W  głó­
wnej rzeczy wszystko to iost od dawna po­
wszechnie znanem we wszystkich szczegółach. 
Od czai u sławnych rtw el icyi jen. _iam am ory 
(„Un pocoo piu di luce1*} namnożyło ślę tyle 
rządowych publikacyi o wojnie prusko-austryac- 
kiej w r. 1866 i o j3j dyplomatyoznym prolo­
gu, że znamy najdrobniejsze lazy owego prze­
silenia. Także listy Moltkego nie dorzuoają 
już żadnych nowych szczegółów, lecz potwier­
dzają, względnie dokładniej objaśniają już zna­
ne, Ola aktuaine; polityki podobne rewelaoye 
nie mają żadnego znaozenia. Że Austrya i P ru ­
sy od 100 lat toczyły zaciętą walkę o nege- 
monię w Niemozech — to historyczny fakt. 
Że ta  walka ostatecznie musiała wypaść na 
korzyść bardziej niemieokiego m ocarstw a, me 
może nikogo zadziw ić, ani oburzyć. Odkąd 
jednak walka została zakończona w ten logi­
czny sposób, odkąd Austrya, zrzekłszy się 
nienaturalnej w epoce prądów narodowościo­
wy oh pozycyi w Niemczech (i Włoszech) a 
zrozumiała, że jej misya. jest na Wschodzie, 
odtąd lominiscencye z dawnych zatargów i 
wojen z dzisiejszymi sprzymierzeńcami nie mo­
gą w niozem rozsadzać i osłabiać naturalnego 
i komeoznego w tej nowej epoce trojprzymio- 
rza. Dlatego też niezawodnie tutejsi mężo­
wie stanu listy Moltkego z roku 1866 odczy­
tują bez wszelkiego rozdrażnienia. L i t  30 — 
to długa epoka, zwłaszcza, gdy "V tym  oiągu 
zaszły tak  zasadnicze zmiany. Można v*ęc 
śmiało rzec o listaoh Moltkego, że traktuje 
„de 1’ancienne histoire“ (o starożytnej hisio- 
ryi). Z Rosyą Austrya dawniej nie toozyła 
wojen — dopóki te mocarstwa rozgranioz&ła 
Polska i Turoya! Ale dziś n ik t rozsądny me 
może wątpić, że niebezpieczeństwo grozi Austryi 
jedynie ze strony Rosyi.

Według ostatnioh urzędowych depesz z Rzy­
mu, Menelik wraca do Szoi. Jest to rzeczą pra­
wdopodobną. Po zwyuięzkicj potyozoe pod Am- 
ba Aladżi negus odp ,ozywał nńesiąo. Po ewaku- 
acyi Makali odpoczywał sześć tygodni pod Ado­
wą. Od zwycięstwa, którego mu tani dostar­
czyła szalona zaozepka Baratierego, znowu upły­
nął miesiąc, podozas którego Menelik me do­
tarł ani do bliskiego Acugratu, a tem maioj do 
Asmary lub Massawy, jak zapowiadali alarmi- 
śoi. Tymozasem w południowej Abisynii na­
staje pora deszczów, a ,w półnoonej jenerał Bal- 
dissere zreorganizował poważne siły zbrojne 
Okcło 3U.U00 żołnierzy włoskich. W ti kich oko­
licznościach Menelik niezawodnie będzi i zmu­
szony do odwrotu, a pomimo odniesionych zwy­
cięstw, kampania, rozpoczęta w jesieni r. z., po­
litycznie końozy się dla negu«Ł bez korzyści. 
Cel kampanii, wyparcie Włochów z Erytrei, 
nie został osiągnięty. W  tej mierze przewidy­
wania nasze sprawdziły się;. Kto by dziś, gdy 
nadchodzi wieść o odw.ooie Menelika, zechciał 
odozytaó artykuły dzienników francuskich i ro­
syjskich, ogłoszone po ewakuaoyi M akak i po 
bitwie pod AJową, ten zdoła należycie ocenić 
gorzki zawód, zgotowany przez negusa swym 
europejskim opiekunom i reżyserom, Nie poko­
nał on Włoońow, lecz jedynie gabinet Grispie- 
go. Ale nowy gabinet Rudiniego, zawdzięcza­
jący swą instaiaoyę porażce wojsjł włoskich pod 
Adową, będzie narażony na wielkie trudności, 
zanim zdoi. zatrzeć pamięć takie genezy.

Korespondeacye.
Wiedeń, 29 marca.

Ro.-ya zaprowadza złotą walutę u siebie. 
W pewnych kołaoh, które uznać nie ohuą nie­
bezpieczeństwa leżącego w kurczeniu się środ­
ków obiegowych, odzywa się głos tryumfalny 
doktrynerstwa. Oto najlepszy dewód — woła­
ją  — że Austro-W ęgry musimy przejść do zło­

tej waluty. Zapominają jednak lub zamilczają 
z umysłu, że ci, co na walutę złotą w Austryi 
zgodzić się nie chcieli, nigdy nie oświadczali 

: się przeciw z ło tu !! W  walkach, które toczyły 
się u nas, nie o złoto ohodziło, ale o cenę , ja­
ką zapłacić ma państwo za jego zakupno, o cię - 
żary, jakie przyjęło na siebie.

Współubiegania ię  z Rosyi o pierwszeń­
stwo na tem polu jest już z tego choćby po­
wodu niemożliwem, że Rosya ze swoich w ła­
snych kopal: syberyjskioh i uralskioh dobywa
rocznie za 60—70 milionów reńskioh złota i że 
w rzędait srajów  produkujących żółty kruszec 
zajmuje o u t i dziś jeszcze— mimo połuduiowo- 
afrykańskich min — bardzo poważne, bo czwar­
te z rzędu miejsoe- Słusznie obawiano się przej­
ścia Rosy* do waluty złotej. Dawniej bowiem 
cała jej produkoya złota służyła Europie. Ru- 

1 bel mógł byó wyplaoany w srebrze albo 
złocie; rozumiano to tak, że państwo wypłaca­
jąc złotem policzy sobie może jego nadwar- 
tośó w stosunku do srebra. Póki srebro w oe- 
nie swej się trzymaiO, ii’bel miał kurs dość 
wysoki. Płacono zań w Beri nL  2 marki i  80 
fenigów na dwa lub trzy  lata jeszcze przed 
wojną tu recką , choć srebra na pokrycie papie­
rowego pieniądza nie starczyło.

Dziś, kiedy rubel oprzeć się ma na złocie 
i kiedy tego złota wybito już — wedle donie- 
si ń  z Petersburga — za 7ó0 milionów rubli, 
kurs jego oznaczono relacyą 1 : l 1/,. A więc za 
jednego rubla złotem dostanie 0,ę półtora rubla 
papierem lub srebrem. W  obiegu kraiewym nie 
ma to znaczenia oczywisoie. W  całej Rosyi 
przyjmować się musi ruble srebrne aż do su­
my 50 rubli.

Co to znaczy? Przypomnieć sobie musi­
my, że rube.’ stary ufundowany srebrem miał, 
a taozej powinien był mieć wartość blisko 3.25 
marki niemieckiej. Srebra na pokrycie jednak 
me było. Srebrny rubel miał więc nadwartośó 
(ażio) w stosunku do papierowego. Gdyby oała 
suma obiegająoynh rubli (za czasów wojny je- 
szoze krymskiej wynosząoa 780 milionów, po­
tem w r. 1878 po wojnie tureckiej 1.188 milio­
nów, a dziś przeszło 1.220 mil.) pokrytą była 
srebrem, kurs srebra byłby zarazem i kursem 
rubla (to jest dziś rubel wart byłby tylko T665 
m ark i!). Oczywiście nawet mowy nie mogłoby 
byó o podobnym spadku ceny białego kruszcu, 
jakiego oyliśmy świadkami w latach o itatmch, 
gdyby Rosya blisko cztery miliardy marek 
w srebrze była zapotrzebowań. dla siebie. Nie 
ohoę tu  jednak tej k .yestji bliżej rozbierać, 
choó ponętnem to byłoby zadaniem wj kazać, 
jak Rosya, starając się o utrzymanie związków 
bandlowycń z Azyą wacńodnią i wseńcinio- 
poładm ową, strzedz musi swego zasobu srebra 
i wybijać dalej (w r. 1895 wybiła n. p. 25 mi­
lionów rubli!) — uiicio „złotej waluty** — 
srebrne ruble dla Ch”i, Indyi, Korei, a ohoóby 
nawet dla swojej Syberyi, która w ciągu nół 
wieku przoinieni się może na jeden z najbo­
gatszymi, najludmejszyoh : najpotężniejszych 
w przemyśle i handlu krajó . Tego tu w Wie­
dniu n ik t zrozumieć nic choe — a w grudniu 
zeszłego roku jeszcze tak  wytrawny znawoa 
stosnnsów monetarnych, jak prof. W. LeMs 
(z Getyngi) pisał w jednym z dzienników tu ­
tejszymi, że zarządzenia w Rosyi, nakazujące 
wybijuó monety srebrne, nie dozwalają powziąć 
dokładnego wyobi«żeni& o zamysłach rządu co 
do regolacyi waluty.

Roayt. Więo — jak  się rzekło — srebra 
w dostatecznej ilość, dla pokrycia swych bile­
tów kredytowych nie pomadatn. Istniało przeto 
■ su. srebra w stosunku do papieru. Rubel pa­
pierowy przed dwudziestu dwoma laty miał 
kurs 2 m. 82 fen. (zamiast 3 m. 25 fen.j Z cza­
sem zmieniło się to. Srebro siadło  w oenie, a 
o rublu pap*erowym atrwaliło się mniemanie, 
że go państwo kiedyś wykupi złotem. Państwo 
nie było do tego obo^iązauem, ale Rosya (tak 
same jak Austro-W ęgry) miała w tem pewien 
interes, aby jej pieniądz papierowy cieszył się 
jak  największą siłą pokupu w Europie.

Zabrał się tedy rząd rosyjski pu roku 1878 
do wycofywania rubli papierowych z obiega. 
Było wtedy rubli za 1188 milionów. W  oiągu 
sieamiu lat wyoolano za 142 milionów. Potem 
aż do 1891 rozpoczęły się nowe emisye rubli, 
na które jednak wyzn&ozono pokrycie jużto w 
państwo wyoh, jużto w prywatnych obligaoyaoh.

W roku 1891 zaczął rząd zasilać bank 
państwowy złotem i po konieo r. 1895 znalazło 
się w tym  banku 450 milionów rubl. złotem, 
tj. tylko 675 milionów papierem. Ile państwo 
ma złota w swoich kasach, nie wiadomo. W e­
dług doniesień z Petersburga wybito jednak już 
monet złotych za 75o milionów rubń ^papierem), 
wypadałoby więc, że zapasy o wiele są większe 
niż z rachunku banku wynika.

Zasoby kasowe rządu rosyjskiego wyno­
siły dnia 1 styoznia rb. 271 mil. rubli, i to za­
soby, służące do każaoozesnej dyspozycyi na

wydatki. Z tych zasobów przeznaczono okoł0 
120 mil. rubli nu wydatki nadzwyoeajne rokn 
bieżącego, a zwlaszoza 36,730.000 rubli na kolej 
syberyjską. Zostaje zatem zawsze jeszcze 151 
m J, rubli na przyszłe nieprzewidziane wydatki, 
a i z tem liozyć się można, że system oelny 
rosyjsk* wielkie sprowadza nadwyżki eksportu 
nad import i że budżety ostatnioh la t pięciu 
uprawniają do nadziei wielkioh nadwyżel także 
w gospodarstwie finansowem. W  przedłożeniu 
za rok bieżący przyjęto tę nadwyżkę zwyczaj­
nych dochodów nad zwyczajne rozohody w kwo­
cie 8.388.000 rubli.

Tem bardziej zastanawiać musi -elaoys, 
którą przyjęto w Rosyi. Kurs rubla w ostatnioh 
latach nie odpowiadał ani prawdziwej wartości 
jego, pni przyszłemu prawie żadnej wątpliwości 
nieulegająoemu rozwojowi finansowych i gospo- 
garozyuh stosunków Rosy- Mogło się stać przed 
kilku laty, że związany z potężnymi bankami 
niemieckimi kanclerz „żelazny“ obniżył chwi­
lowe wartość rosyjskiego rubla papierowego nr 
jedną markę i siedmdziesiąt kilka fenigów. ń ln 
kampania ta  — jak wiadomo — skończyła się 
cięzkieml stratam i targu niemieckiego. Rubel 
wartość swą miał i ma w znauzeniu wywozu 
rosyjskiego, w uregulowanych dochodach skarbu, 
w fiandlu z Azyą, który n-dzwyozajne przy­
bierze rozmiary po wybudowaniu kolei syberyj­
skiej, wreszcie w bogatych kopalniach złota. 
W zrost zasobów złota z własnych kopalni jest 
w Rosyi daleko szybszy, niż wzrost środkó.w 
obiegowych. Można więo użyć tego złota na 
pokrycie rubla papierowego. Skarb rosyjski po' 
starał się nadto o wielkie sumy złota w eE ran- 
cyi (o k o I o  400 mil. franków). Choćbyśmy naj­
skromniej przyjęli eksploataoyę złota na roozną 
kwotę 1(K) milionów marek, to za 10 lat Rosya 
posiadać lędzie nowy miliard marek w złocie 
cayli — po kursie dziś przyjętym — 411 mi­
lionów rubli.

Rasy a broni swego złota i nie daje mu 
odpłynąć z kraju. Zresztą eksploat cya wzra­
stać muń. Dotychczas ograuioza się ona niemal 
tylko na piasek złotonośny. W  Uralu, gdzie 
produkeya złota z rudy wzrasta, wynosi ona 
zawsze jeszcze tylko V3 częśćr ogólnej eksplo- 
atacyi tamtejszej (153 pudów na 544 pudów) 
Nie można dzis do Syberyl muszyn spiowa- 
dz&ć; robotnik na sezon kiikomiesięczny wy­
najęty kosztuje 8u0 rubli. W  A iaeryaj praca ta 
saa a wykonuje się jedną dwudziestą częścią 
robcunifców. Zrozumiemy te<_y, co za ognm ue 
bogactwa w sairych kopalniach otworzy kolej 
syojryjska dia Rosyi.

Zrozumiemy też, oo za z.naozenie ma przej- 
śoie Rosyi w. tej chwili już do waivty złotej. 
Mając w swych posiadłościach niewyczerpane 
pokłady złota, niezawisła zupełnie od targu 
europejskiego, wcale by spiesźyć się nie po­
trzebowała Rosya z regulaoyą swej waluty. Ale 
ta  regulacya nie ma na cela zac ągania poży­
czek złota, jak to się stało w Austcó. Węgrzeoh 
(Rosya owszem szła drogą odwrotną i naprzód 
złoto gromadziła z własnej produkcyi i z po­
życzek, a potem dopiero „regulować** zaozyna 
w alutę.: Ta regulacya rosyjska nie apeluje też 
do kredytu europejskiego, aby inwestyuyami 
dźwigał przemysi i konwersyami ułatwiał po­
noszenie ciężarów rolnictwu, lub państwu w 
opłacaniu długów. Wszystko to Rosya spełniła 
po części bez „złotej w aluty,“ ma ona jedyne 
w całej Europie ustawodawstwo bankowe uru­
chomiające ziemię, ma nawet już typ walorów 
31/, procentowych.

Rosyjski rząd przeszedł do waluty złotej 
w tym  tyikc oelu, aby, póki to jeszcze możli­
we, wywalczyć jak najniższą relaoyą dla swego 
rubla papierowego. Rubel który  nominalnie 
w art jest 3‘25 marek, który nierpokryty ani 
srebrem, nn. złotem, miał kurs (w r. 1874) 2 82 
marek, dziś przedstawia tylko wartość 2‘165 
marek, dziś kiedy 611/, pot. całej sumy obiegają- 
oych rubli papierowyoh udało się bez wysJków 
źidnyeh pokryć złotemi monetami złożonemi 
do banku (760 milionów rubli!) Teoretycy nie­
mieccy zaś mogą się oieszyó. I  teką drogę- 
„złota waluta** zwycięża.

. Wiedeń 1 kwietnia.
Ogłoszonej! wczoraj rozporządzeniom mi 

nisterstwa oświaty, które natyohmiast wchodź* 
w życie, uregniowaną została - 're sz c e  kwestya 
nostryfikacyi dyplomów Lekarskich, uzyskanych 
przez kobiety za gramoą. Jak  wiadomo, lekarz 
kończący studya na wszechnicy po za graL ca- 
m. Austio-W ęgier poddać się mus*, ohoąo w 
A rstry i praktykę rozpocząć ponownym egza­
minom soisłym z wszystkioL przedmiotów nauk 
lekarskich i dyplom zagraniczny wtedy tylko 
iu& znaczenie w Austryi, jeśli przez grono pre 
fesorów krajowej wszechnicy (po złoże***" tych 
egzaminów; zatwierdzonym zostaje. W Niem- 
czaoh, bzwajearyi i w mnyoh kraiaoh otrzy­
mać można jednak stopień doktora medycyny
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(Ciąg dal>*y..
Gdy przyjechał dc domu, spostrzegł na 

swem biurku niedokończony list ao pan: Bo- 
reokiej. Nazajutrz oył dzień pocztowy w Bło- 
cisnewie i lift miał byC oddany. Usiadł i poło­
żywszy datę dnia pocz}nającego się, gdyż było 
już po połnocy, dodał następujące słow a:

„W  tej cnwili wraoam z Radowa. Ranna 
'Wanda ziśoiła najzupełniej ideai postępowej 
panny, jaki m.ałem w duszy Żadnych trady- 
zy jtych  wstydnwości ao których, jak pani 
wie. zamsze wstręt m iałem ; zupełne zerwanie 
z przesądem, rzaukie wykształcenie, zdrowy 
pogląd n°, rzeozy. Przytem  p iękna! Szkoda, że 
nie brunetka, bo jestem w fazie, w której czu­
ję , że w blondynce bym się zakochać me mógł. 
A  szkoda, doprawdy. Jeszcze raz powtarzam, 
że panna W anda |est zadziwiająco podobna do 
kobiety moich warszawskich marzeń. Me ma 
tej zaawkowe kokieteryi miejckich kobiet, 
które przywykły tyle poś więceń czynić dia u li­
cy. W idocznem na mej jest, ze się zrodziła 
dxieoięoiem wsi. Jest w mej jakaś krzepka s i­
ta, jak w roślinie, która nid w wazonie wzro­
sła, lecz w grunoie i szkła me miaia między so­
bą a słońcem. Poprawiłem w jej Lłómaczemu 
kilka zd.*ń, w których me dopisały jej wiado­
mości fi*yoiogi~zne i anatomiczne, jakkolwiek 
nie w ą tp .ę , że muszą byó rozległe“.

Ur<vał i zamyślił się głęoono. Czyżby za­
równo jego ideały indowe jak  kobiece były 
tylko blagą , literaturą ? Czy zby mu służyły 
tylko *.«. poetyczne kołysanki do marzeń, za 
pole do rozwijania wymowy, za jałową grę 
uów , zą szczudła, n* Które wspięty, dla siebie

i dla innycń pozował na postępowość; do któ­
rej w rzeczywistości nie dorósł. Nie, on na­
prawdę przekonanym był, iż najlepiej mu było 
między ludem, że lud rozumiał i mOgł m a się 
dać zrozumieć. To, że tak nie Oyło, że było I 
zupełnie maozej, wydawaio mu się złudzeniem, i 
Un naprawdę pragnął dla kobiet zupełnego zer­
wania z przesądami przeszłości, zupełnego wy- 
zuoia się z dawnego, śmiesznego, obłudnego 
skromnisiostwa. Naprawdę dia nioh pragnął 
śmiałego spoglądania na wszystkie żyoiowe ob­
jawy, bez spuszczania oczu przsa żaunym z nioh 
i zdawało mu się to chorobi*wem, chwiiowein 
dziwactwem, że anatomia W andy Pilawskiej 
pizsjęła go wstrętem, że oburzaia go jej śmia­
łość w traktowaniu kwestyj uważanych dotąd 
za wyklaozone z rozmów salonowycń.

Po wyjeździe Tolskiego, Wunda Pilawska, 
która zwykie diagu z wieczora czuwała, zasia­
dła do swoich kajetów i książek ale pracować 
m e mogła. Gośo dzisiejszy pomięszał szyki 
zwykłego trybu jej życia. U .dawna już pozna­
nie go stanowiło j^dno z j6j marzeń* Przeko­
nania jej j wychowanie czyniło ją samotną 
wśród towar/.j-otwa, w którem ż y n  i wśród 
rodziny własnej, dej trzyletni pobyt w W arsza­
wie i entuzjastyczna przyjaźń dla pani Bore­
ckiej wykoleiła jej myśli i uczucia ze zwy­
czajnych uorów jakiemi kroczyło jej dzieoifi- 
stwo. Koła lne*aokie w ogoie a w szczegól­
ności o t Oz postępowy pociągnęły ją z nieprze­
partą s iłą , stały się dla niej celem wszystkich 
marzeń, ogniskiem światła, w które wpatrzona, 
me miała już oczu dia niczego mnogo. L ite­
ratura, literaci, redakcje  warszawskie, ich od­
cienia i zatargi stały się ula niej światem, 
w którym myśli jej bię obraoały.

3ycie wśróa tego koła wybranych było 
d*a rie j o w om siódmem niebem, o którem się 
marey, jako o szczj cio szczęśliwość. Z kobiecą 
drobiazgowojoią ad/t. próżność rwo,, na j

zn i, imości najdokładniejszej stosunków i przy­
zwyczajeń literatów w ogóle i każdego z war­
szawskich literatów w szczególności. Z litośoią 
uśmiechała się, gdy sąsieazi jej roaziców po- 
pwłmaii grube omyłki prrez nieznajomość sto­
sunków, gdy się przyznawał*, że me wiedziei* 
iak’“ aany pseudonim ukrywał nazwisko, kto 
był „lncogmtus**, a kto „Ignotus**, kto pisywał 
kromkę w J-ostępie, a kto był autorem ostryoh 
k ry tya  w Walce. Ona wiedziała to wszystko, 
znała nawet różne koleżeńskie przydomki na­
dawane sobie wzajemnie przez pracowników 
pióra, zakulisowe historyjki, stosunki rod 'inne 
i przyjacielskie tych ponów i p a ń : w edziałft 
co Prus jada na śniadanie i co Sienkiewioz 
pija przy obiedzie, jak pracują i jakich piór 
używają do pisom:*. Tolski był jeunym  z tej 
małej liczby literatów, któryon me znała oso­
biście i mgdy nawet, prócz na fotografii, me 
widmała. Czytywała tylko jego artykuły i sły­
szała o mm wicie od pani Bore. kiej, która 
w ostatnich oztsach. wiouząe, że  W anda miała 
go w sąsiedztwie, noswięo&la mu długie ustępy 
w swyoh listach, rozwodząc u ę  nad jego w y­
jazdem z W ai sza wy, nad jego inteiektualnem 
odosobnieniem na zapadłej prowinoyi. Prawie 
wyraźnie, w swych listach uou»nawiała Wandę 
pocieszyciolką Toiskiego i dawała do ."rozumie 
ma, że żywsze uczucie między mmi było me 
umknioną konsekwencyą owegc spotkania się 
ich na pustyni. Dla W andy ideałem mężczyzny 
był m erat i postępowiec, kobietą mai zeń Tol- 
bkirgo była panna bez przesąuów jradycyjnyoh, 
bez patryaralainej ciemnoty, panna, jaką bez 
zaprzeuzeuia była Wanaa.

L *terat! W anda łokciam: wspar*i na roz­
łożonym rękopiómie „Miłość u ludzi1*, z wzro­
kiem utkwionym w klosz lampy, odt arzała 
mysią wrażenia ubiegłego wieczora. Zywem, 

nie

sąsiada, znalazła, że fotografia jego była zła i 
nie dawała wyobraź im a o wyrazie jego twa 
rzy pełnej sympatycznego wdzięku, ale moral­
ny człowiek został dla yVkndy tak  nieznanym 
jak przedtem. Tolski mówił dużo, ale po skoń- 
ozonej rozmowie zostało dziewczynie uozuoie, 
że przy każdem wyjawieniu osobistego zdarna 
czegoś nie dcmawiał, coś zostawiał zamknięte­
go na rygle i kluoze. Napróźno wyoiągała go 
na utarte drogi bezwzględnej krytyki, napró- 
żno, j&k masońskiemi znakami błyskała przed 
mm nazwiskami uczonyoh i proroków partyi, 
do której naieżeli oboje; im więcej przyciskała 
go do muru, im więcej składała aowodów, że 
mogła mu azieime służyć za towarzyszkę do 
rozmowy, tem młodzieniec pisujący pod pseudo­
nimem „iiuboń* stawał się zimniejszym i mniej 
przystępnym Zoywsł ją ogólnikami, zwracał 
się ku przedm*otom codziennym, błckyrn i zna­
nym, jak : nieciugoduości błota i grudy, zmien­
ność naszego klimatu, brak wyborowego mięsa 
w Błooiszewie... Gzy ją  uważał za niegodną po­
ważniejszej rozmowy ? Gzy, po dawnemu, dia 
miodej panny miał zdawkową monetę pospoii- 
■ej pogawędki? Wszak prawie na pamięć umia­
ła dwa jego artyku ły : „aobiota przysziości** i 
„kobieta-człowiek**, w których przyznawał umy­
słowi kobiecemu zaoiności nie mniejsze niż te, 
ktoremi obd*iowauy był umyoł męzai i nazna­
czał kobieoie rolę wspóiniozki i towarzyszki 
mężczyzny rówDoj mu we wszystkiem, zdolnej 
ityśieO i mówić z nim „jaa równa z ró ­
wnym

Cóż dziwnego, że W anda czuła się zbłą­
kaną i stropioną ? Tolski ogłaszał ozytelnikom, 
ze umysł kobiecy był równy męzhiemu, a sam 
pr/.yoierał widocznie postawę wy*»zości cainy- 
k t . się w sobie, uciekał w rozmowie od przed 
miotów poważnych i dotykających najźywo-

dotąd jeszcze me nuoyoonem uczaoiem oyła niej szych interesów ludzkośo' Ale właśnie to, 
w niej oitkawość. Poznała wprawdzie młodego [ że eię usuwał od tego porozumienia się, do

którego dążyła W anda, podnieoało ją mooniej 
jeszoze do walki. Ułożyła sobie była, że wśród 
zakrzepłej w konserwatyzmie okolicy, ich dwoje 
postępowców trzymać się będzie za ręoe i sta­
nowić przymierze zaozepne i odporne. Nie 
chciała jeszoze od te, nadziei odstąpić, ale była 
zdziwiona i zawiedziona przy pierwszym kro­
ku. Czuła, że wizytę Polskiego na pewno przy­
pisać mogła ohęci poznania jej jako przyja­
ciółki pani B oreckiej; domyślała się, że ta  
ostatnia wiele musiała mówić Tolskiemu o „oór- 
ce swej z wyboru1* i miłość własna jej cierpia­
ła na myśl, że młody lekarz wyjechał zimny 
nie uwiózłszy w serca żadnej iskierki sympatyi 
dia nowopoznanej siostry w przekonaniach. Na 
zrobienie z nim  zns iomośoi czekała z niecier- 
niiwością, do niego, odkąd przybył do Błoci- 
szewa, odnosiła w myśli wszelkie wątpliwości 
naukowe i filozofiozne, jego rady czekaia przy 
niejasnych dia mej ustępach dzieła, które tło- 
muczyla i naraz uczuła się zawiedzioną i jakby 
zawstydzoną. Tolski nie odozuł w nie* bratnie­
go ducha w literaturze i przekonaniach, zamy- 
nał się w męskiej dumie, uwalał, że dla pan­
ny właśoiwem: były tylko błahe, salonowe roz­
mowy, do których widocznie, z umysłu uiągle 
powracał. Im  więcej nad tem rozmyślała, tem 
większa rodziła się w niej niecierpliwość i 
ochota zdobycia sotne uznania, którego za 
pierwszem poznaniem obudzić nie potrafiła. 
Z roamyśikń dziewczyny wyrósł projekt urzą­
dzeń a w drugi dzień świąt W ielkiejnocy tań ­
cującej zabawy, na którą zaproszonoby całe 
sąsiedztwo, -  zatem i Tolskiego. Do świąt było 
już tylko parę tygodni, ale zbfiżaiąoa się wio 
sua obiecywała poprawienie się dróg i możność 
przyjazdu nawet dla dalszych znajomych.

ICiąg ćałuy nastąpi).
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tak  obfity wybói senzaoyjnie pięknych nowoś­
ci jak w żadnym sezonie do tej pory krajowe 
i zagraniczne nowośoi nagromadzone są w ol­
brzymi 3h ilościach ed najprostszych aż do naj­

wybredniejszych, w wyjątkowym doborze farb 
i w wyszukanych deseniaoh, w znacznie po­
większonych składach i salach do sprzedaży, 
tak, £e wszelka konkurenoya oo do cen jak i 

wyboru zupełnie wykluczoną jest.
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Oświadczenie.
Kto ma wyobrażenie o tern, na jakrn straszne przykro­

ści i olbrzymie koszta narażonym jest fabrykant przetworów 
z spirytusu, wobec ogromnych podatków od spirytusu, jakie 
wszędzie istnieją, ten zrozumie także, że nas tylko bardzo 
poważne powody skłoniły, nasz nowy środek antyseptyczny 
dla zębów O d o i w alkoholicznym rozczynie, a więc jako 
p ł y n  wprowadzić na rynek. Rzeczoznawca wie pewnie do­
brze, że z tym antyseptykiem mogliśmy tak samo antysepty- 
czną pastę lub krem do zębów wyrabiać. Byłoby nam to sto 
razy łatwiej przyszło i wygodniej. Żeśmy tak nie postąpili 
powodem tego w naszem głębokiem przeświadczeniu i zresz*tą 
z całkiem jasnej okoliczności, że zęby tylko przez codzienne 
czyszczenie za pomocą antyseptycznego płynu można utrzy­
mać jako wolne od gnicia i fermentowania, a więc zdrowe. 
Czyszczenie za pomocą proszku i pasty nigdy nie może zę­
bów chronić od zepsucia z tej prostej przyczyny, bo pozo­
stają najniebezpieczniejsze ogniska zgnilizny nie tknięte, ja- 
koto: szczeliny, dziurawe zęby, otwory w zębach. Właśnie owe 
miejsca, które najrychlej się psują jakoto; tylne części zębów 
trzonowych, szczeliny, otwory w zębach przy takiem czysz-

fam gnije sobieczeniu nie są dotknięte 
dalej. A więo jam  Jpasti, anTjproszek 4zębów me

spokojnie
'ochronią.

Płyn zaś ̂ wszędzie dójcie, a£gdy istotnie antyseptycznym jest, 
niszczy^wszystkielpsujące zęby substancye. Istotnie antyse- 
ptycznie działającego t. z. niszczącego wszystkie szkodliwe! 
substancye skutecznie środka nie było, jeżeli się pominie

HIZUflE MMkOtta

Ł  J*dyn* nUszkodllw* odsM- 
« o m  m•'Ulami totki wjrobo 
J§. W .  S l e m o j o w i k l e f * ,  
*Mr* wnfdai* MDyć. mokka

f i r i ą T lS b r_  ■ ® r o © u le c  poleca 
rota Mjnowwe Bemontant od 4 0 -6 0  c t 
Karlo** ezcztpione na korzenia 8 i 4 
letnie sztok* 25 ct. Nasiona ogrodowe wa­
rzyw i kwiatów nąjtańsze. Baraki pastew­
ne Mamntk 26 ct. 1 kilo. Marchew pa- 
stewna olbrzymi* 1 kilo 60 ct. Nowość 
fasoli białej krzewiastej i kilo 60 ct. 
■ jednego kila i  korcy bardzo plenna. 
Adres: Pomilewski Nadogiodnik , Krogullo 
p. W-rtlkowce,__________

Am j; *.e<i.»ż. majaiek w powiecie 
Zbarazkim, niedaleko kolei, prty morowa, 
nym gośaiica, w nsjlspseej podolskiej 
glebij 1.000 mrg. ornej ziemi i 300 mrg 
niekopiennego lasu od 1 do 20 letniego” 
Budynki i cale gospodarstwo w oajlepszem 
stanie. Dwór murowany, oficyn/ i oran- 
śerya wszystko wśród pieknego 18 mre 
parku. Cena 280.COO zt. Potrzebna gotów­
ka 126.000 zł. Bliższej wiadomości odzieli 
właściciel dóbr w Szjłach, poczt* Nowe 
Sioło koło Podwołoczysk.

trującego np. sublimat, aż dopiero jest nim nasz O do i. Bez­
względnie pewna asepsya (brak zgnilizny i fermentów) w u- 
stach i zębach wynika przy użyciu O d o i  u zwłaszcza dlate­
go, bo w błony śluzowe dz‘ąseł i puste zęby w s i ą k a  i tu 
niejako antyseptyczny zasób zostawia, który g o d z i n a m i  
dalej działa. Tym sposobem uzyskuje się anty»eptyczny sku­
tek, przez co uzębienie aż do najdelikatniejszych szczelin u- 
wolnionem zostaje od psujących zęby procesów. O d o 1 musi 
być uważanym za najlep»zy z wszystkich środków do czysz­
czenia ust i zębów. Cena O d o l u  (flaszka do wstrzykiwania 
1 zł.) jest mierną, gdy się rozważy, że ilaszka wystarczy na 
kilka miesięcy. Wszystkie Bklepy odpowiednia mają Odol  
na składzie.

Fab ryka  Odolu  w Bodenbach.

M a g a z y n  f r a n c u s k i
artykułów modnych

Nowo otworzony

Or, Ant. Roicki
ipC C /a!iata od lal pmasło 20 dla cho­
rób skóraych wenerjosnych lakotet dl* 
iorób pęcheriowych. Na żądani* poradnik 
dla mfśwyzn (supelnit nowe praeroblone) 
1 słr. (pocatą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocitą 60 ct. Lwów ul. Zimorowicsa 

1. 5, ordynuj* od 8—10 i od 8—6

e t o s o w e  

w  ę g i e r s k i e

I litp 5 8  cf.
4  l i t r y  2  z ł r .  2 0 Ac t .

p o le c a ją

Musiałowicz & Janik

Lwów, ul Testra lna  I. 7
n a p rz e o iw  g łó w n e j b r a m y  k o śc io ła  K a te d ra ln e g o

p o le c a  P . T . P u b lio z n o s c i n a jle p e z e g o  g a tu n k u ,  d o b o ro w e  
i  e le g a n o k ie

artykuły modne
dla panów i pań

Stałe ceny są na każdym przedm iocie uwidocznione.

U llcm  Sw, Zolu 2* do wynajęcia od 
1 maja w willi pier«iz« piętro 8 pokoje, 
przedpokój, kushnia, strych i piwnica. 
Wiadomość ul. Skarbkowska 4 u Dra 
Wicskowskiigo. 2-4

Z a k ł a d  ogrodoioay w Radiowicacb, 
poosta Sambor. Specyalna kultura nowości 
światów jako tr  Begonii bulwiastych ■ 
pełnym kwiatem, różnorodnych pelargonii, 
licram. tiladioii, Róż etc. etc. Cenniki 
wysyła sif na gądaoie edwrotnie.

F r s n j [ s i w  ayant de bona certifi .ats 
desire se placer iiechoer, Oimianika 30.

I * o r z e l n l k  fachowo uadolniony, 
jący się na budowie i uraądieniu nono 
wystawić się mające, goraelni jakoteż cna 
jący sie na racnunkewości gospodaroeęj 
utajanie zaraz stal* roczne umieszczenie. 
Listy s odpisami świadectw adresować 
Uornyuski w Biebieszowie poczta Ostrów 
kolo Sokala. Ntenweglfdnione oferty poco 

jstaną bez o d p o w ie d z i_________ 6—8

M R m e  M a p i e

W y ż s z a  s z k o ł a
oauki kroju, wyrób form papiero­
wych i praoowma aukieh damskioli 

I I  piętro, Kopernika 6._____

* ń l e p  korzenny na p.uwincyi do sprze- 
ytada. Adres w biurze ogłoszeń Plohna.

będzie para koni wojsko, 
wyck w pierwszym lub drugim roku iluiby 
prywatnej, dobrze ujeżdżone pod wierzch 
i w zaprzęgu, należąc* do jednego z puł­
ków w zachodniej Oalicyi stacyonowanych, 
ewentualnie za mieniem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do administracyi dóbr Rzemień 
poczta Bzochów.

M a n c y n fc i  uniwersalne do tarcia (mi­
gdałów, bułek itp. po zł. 1.60. Maszynki 
amerykańskie do siekani* mięsa po zł. 3.60 
i 4 poleca Piotr Chrząstowski, h ndel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny i  
przeciw Katedry). ____________

S u b i e k t  fryzyerski, felezer b, ndolny 
potrzebny zaraz, Wiktor, Jasło. 1—2

Z d o l n y  k o n i m z y  znajdzie umie­
szczenie na Podo:* rosyjskie. Biuro wy­
wiadowcze J. Polińskiego Lwów, ul. Ka­
rola Ludwika 1. 6. 1 — 2

JK u jtię  blisko Lwowa, Sambora lub 
Przemyśla: Dom mieszkalny z gruntem 
w kompleksie około 60 morgów połowa 
ornego, połowa dob ej łąki. A. B. N. Han 
del delikatesów. Bajer*, plac Maryacki 9.

f o l w ą r c a e k  kilkona.to morgowy, 
z dobrenu budowlami w Tarnowie mający 
8.000 msże zarai nabjć o. p. p o stT fe it 
Tarnów. X_X

F o lw a r k  w WiBkoBci Lwowa 130 mor 
gów dobręj gleby do wydzierżawienia, 
spr»edani* lub zamianę na dom. Cen* 
80.000 aack 16.000. Zgłoszenia pod „Mie­
czysław1' Biuro dzienników i ogłoszeń

6 - 6

■ * t t "  ■ g 1® »« ^ ^
S l s . Ł ^ g a  9 ? >  3 1
M P< M* 5 ^  'O

• ' l - *  

|a»S  t?

Odszczególnione 10 medalami zasługi.

JAJV IHNATOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępiimiii m d ś v  doMowyak
mianowicie:

Z ió łka an tlm o low a P ap ie r  an tlm olew yi
pobrania od moll futra,

nalew u

oryfl'nalnefl0
tylko z marką

B -  B -
N a le ż y  w ię c  ■ w yraźn ie  ż ą d a ć  t e j  m a r k - i  

bc i s t n i e j ą  ro zm a ite  u aś lad c w n ic tw a

Z a m ó w ie n ia  m ie js o o w e  o d  1 0 - c i u ,  z a m ie js c o w e  
o d  2 5  b u t e l e k  w y k o n u je  t y l k o  :

K antor brow aru m ie szczań sk ie go
w  P I L Z N I E  ( z a ł .  w  r .  1 8 4 2 )  

L W Ó W , R ynek liozba 43. 
Cenniki g ra tis  E franko .

T e l e f o n  l i c z b a  3 0 ©  i  3 1 0 .

P o s e i e i  własnego wyrobu Kołdry zzyt*
po zL 8.51, 4, 6.50, 6.5u do zł. 14. Matę- 
iacy włosienne po zł. 12.60, 14, 16, 16 
w każdej cenie do zł. 80 polem Jos*t 
Schuster Lwów, Kopsrnika 7.___________

T an ie j niż w szę d z ie !

Pipierajmj prziajsł krajawy 51
Utowny skład tabryczny

e h m s K i e g o  s r e b r a
t a e n M i ń e r n j

grubo sreorzunego ozystem srebrem
pierwszej krajowej taoryki

MlMkl<yAfiRA
we i-łwoan*

Rynek liczba srT,
poleca : naczynia stołowe, kuchenne, na 
czynią galanteryjne dla domów prywatnych 
rei a uracyl, cukierni, hoteli itd. — Dla 
bOttciuiow i cerkwi: Monstrancye, relikwia, 
rat, kielichy, kadzielnice, puszki dla ko­
munikantów, krzyze na ołtarz i procesyjne 
certa, ucHtarzs mosiężna, i  bronią, ziooo- 
n* i srebrzone, pająki i kinkiety dla salę 
nOw i sal towarzystw. — żłzyjmtę* repe- 

racye, złoci i srebrsy.
C .n y  ł a b p s o u w ,  n isk im , s t a ł * .

'/* wyroby swoje otrzymała tauryna naj­
wyższą nagrodę d y p lo m  h o n o r o w y  
r z ą a . s y  na Wystawie krajowej iwow 
skiej 1604 r., a aa Wy stewie budowlaną, 

lwowskiej r. 1882 
m e d a l  s r e n r n y  ru n d o w y . 

Agentów po domach nie posyłamy 
żadnych.

P a r k i e t y  I  p o s a d z k i  de-
szczu łfeow e o ra z  w sz e lk ie  w y* 
r o b y  s to la r s k ie , d rzw i, o k n a , 
k rz e s ła ,  s to l ik i  o g ro d o w e  itp . 
p o leca  fa b ry k a  p a ro w a  B r a c i  
W c E F l a k  w e  L w ow ie u lica  

Ł y czak o w sk a  27.

F B N I L I N
do WTnlssozaiua moli z 
aarodianu w auknlaoh,
1 meblaoh, Flttkśn 60 et.

6 S Y Ł O I I
WTtruwa aawaby, kara- nieaawodnr środek do 
kony, atouosi śwlersaoze wytapiania pluakw. 
aaoaypawkl, karaluoky, 
prusak! itp, f lakęn 80 st. w  #ł-

do praeohowrwanl* 
futer.

Pudełka 30 ent.

n m o T O N

suknie, porty ery, firanki 
1 meble Sztuka o ot.

Frouek perski
do wyrabiani* peheł 

l t. V.
Paezkt h, 10 oL 

Flaasn ZU, 3« ent

Sklepy własne : 
u®, ,1 WOffi® : przy ulioy Kopernika J. 3, i przy ulioy 
ila iicke j 1. l i .  w  p r z e m y ś l a :  przy ni. jFrauoiozkań- 
skiej i. 24. W  K r a k o w i e : Sukiennieel. 20. C aC fa io w -

Rynek 1. 2.

P o rzta Lacko poszukuj* ekspedytora 
lab ekspea tę telegrafistki a - 6

c e :

P i e r w s z a  c .  Ił.  a u s t r -  w ę g .  w y ł ą c z n i e  u y r z y w .

■a P b  f a s a d o w y c h
fa b r . K aro la  K ro n s te in e ra , W iedeń, III., H au p ts tr. 120.

(w własnym domuj
, . , ń d * * r * r © ó l a i r n n  z ł o t y m i  m e d a l a m i .  Dostawca

arcyksiązęoych i książgcych zarządów dóbr, ck. zarządu wojskowego, k o l e i
a e l .  t o  w a r z .  p r z e m y s ł o w y c h ,  a r t r a l c z y c h L  k n t o w a i c z y c h  

p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w l a n y c h  1 B u  d o ­
s y c i ł ,  jakotes w;elu fab . . . _  .

używa się do powlekania domów,

PI

F
wielu tow- budowlanych, p rz e d s ię b io rc ó w
w a l c z y  e h ,  jakoteż w;eln fabrykantów 1 włafcicieli rt a'ności. Farb tych 
używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. aa kg. 
zwyi, rozpuszcza się w wapnie i równa się zupełnie olejnej powłoce 

  W z o r y  i  p o n o  z e n i e  u ż y c i a  g r a t i s  1 f r a n c o .

Ogłoszenie cis panów P. T. kupców, właicicieli hotelów 
I restauratorów.^ teitrtfc: SRSi3ti3i8Wlrt - ^

W  n a jb l iż s z y m  ju ż  c z a s ie  ro zp o c zn ą  ir a n c u s lu e  i  b o ze n - 
sk ie  f a b r y k i  k o n se rw ó w  ja rz y n o w y c h  o ie ro w a ó  sw e  w y ro b y  
z t p rz y sz łe j k a m p a n ii  i  p o sz u k iw a ć  n a  nie o d b io rco w . mUilt .

.. K ra jo w a ..f ttó ry K a  K onserw ów  w Lubyczy k ró lew sk ie j d o ­
s ta rc z a  ty c h  sa m y o h  to w a ró w , ja k  p o w y ższe  i a b r y k i  obce , i  
to  j a k  p o w sz e c h n ie  w ia d o m o  w  ró w n e j ja k o śc i , a  po  z n a c z n ie  
niższych c e n a c h . K to b y  W ięc z a m ie rz a ł te r a z  z a w rz e ć  s to s u n k i 
z  o b o e m i fa b ry k a m i,  b e z w a ru n k o w o  p o n ió s łb y  w ię k sz e  s t r a t y  
o d  ty c h ,  k tó rz y  w e jd ą  w  s to su n e k  h a n d lo w y  z  rz e c z o n ą  ta o ry -  
k ą  k ra jo w ą .

W  te g o ro c z n e j k a m p a n ii  p ro d u k o w a ć  b ę d ą :  sz p a ra g i, 
szainp iony , m iody g roszek , z ie lo n a  faso la , m acedoioe, ju h tn n e , 
pom idory, w szem iege rodza je  k o n fitu ry , suk i, n u rm o la a y  o raz  
p rao d Ł iw e  grzyby-

N a ty c d m ia so  p rz y  ro zp o o z ęm u  w y ro b u  u m ie sz c z o n e  b ę d ą  
p ró b y  z  p o w y że j w y m ie u io n y c n  k o n s e rw ó w  n a  n ie u s ta jąc e j 
w y s ta w ie  o k a z ó w  p rz e m y s łu  k ra jo w e g o  w e  L w o w ie .

F a b r y k a  u p ra sz a  z a te m  p a n ó w  X*. T . k u p có w , w łaśc ic ie li 
h o te ló w  i  r e s ta u ra to ró w , a b y  m e z w ło o z n ie  ju ż  p o c z y n ili  z a m ó ­
w ie n ia  n a  p rz y sz łą  k a m p a n ię . j

F a b r y k a  o fia ro w u je  n a jk o rz y s tn ie jsz e  w a r u n k i  i  p rz y jm u je  
n a jz u p e łn ie js z ą  g w a ra n c y ą  Za d o b ro ć  to w a ru .

] Niska nader cena uwidoczniona w obecnych ogłoszeniach, 
| pozostaje niezmienioną i w przyszłej kampanii.

W stzę d z ie
wywołają moje nowe poprawione

koncertowe harmoniki ręczne
zdumienie

M o je  h a r m o n i k i
z naj epsiego matezjału 
zrobun» i  siiai< roz­
ciągać się (lającympou- 
wcjiijin mtecńeiu, 1*0 

pairzonym ochroną 
stalową,, pięknie osdo 

bione, w użyciu n*u*r trwał*. 
i0 klaw. 2 chóry, z tej, 2 b.sy o marek 
10 „ 6 „ 8 , 2 ,  7.60 10 m,
10 „ 4 „ 4 . 2  „ 10112.60,
19 .  4 „ 4 * „  4 ,  łZĄOUb*
2l „ 4 „ 4 „ 4 » *s 1 18 ,

i wyłej
Dzwonki 40 i 75 len. osobne C y t r y  
A k o r d o w e ,  6 manuałów, 24 strun tylko 
10 m. Wszelaa azkołr do nauki i opako­
wanie gratis. Tylko dobrze przegrane u - 
strumema najlepsze sprzedaje sis. Chętni* 
wymieuiain. Bosylka za zauozaą. Rzetelna 

obsługa.

F r y d e r y k  J a u ^ e b io d t
najstarsiy i największy dem roziyłkoey 
instrumentów, Batwe w Westfalii Nr. ijo .

P l i f A
pilzneńskle, okocimskie, 

lwowskie
PORTER KRAJOWY I ANGIELSKI

poleca handel
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6 PRZEGLĄD z anij 5 kwietnia 1895.

Bi liii
A* Kaiukuitt-ie raehankótr strat I zysków

% dn iem  31 G ru d n ia  1895.

I. Oddział h ipoteczny.

W y d a t k i W al. austr. D o c h o d y
W al. austr.

zł ct . zł. ct.
Kupony do listów zastawny oh
Saldo zysku z oddziału hipotecznego . •

1,454.699
j.26.312

38
19%

Procenta od pożyczek w listach zastawnych. . . . .  
Procenta zwłoki od tychże pożyozek . . . .  
Lodatek na koszta sdnunistraej . tychże pożyczek
Z zadr.wnienia kuponów płatnych w r. 1892 od 47,%  listów zastawnych 

w mysi § 32 statu tu  . . . . .

1,472.415 
19 437 
87.668

490

36
18%
46

57
1,580.011 57% 1.580 011 57%

1 1 .
1

O d d z i a ł komunalny.
Kun cny cd 5%  obligacji komunalnych I I  Emisyi 
Salo/ zysku z oddziału komunalnego ■

161.350 
30 625 78

Procenta od V ożyczek w obligacyach komunalnych I, I I  i I II  Emisyi
Procenta zwłoki od tychże pożyczek
Dodatek na kaszta adm inikracyi tychże pożyczek
Z Ładawniema kuponów płatnych w r. 1892 od 6%  obligaeyi komunalnych I. 

Emi yi w m śl § 9 ust. 2 pizep kom. . . . .

181478 
1193
9.288

15

23
70
85

191.975 78 191.976 78

I I I . O d d z i a ł bankowy.
Procenta: —

a) z rachunków przekazowych .
b) wkładek oszczędności
c) z własnyoh asygnat kasowych

zł. 37.746-13 
n 76.130 08 
„ 21.820 63

• .
Procenta:

a) fd  weksli zeskonto ? nych . . . zł 248.629 69
b) od pożyczek na zastaw „ 38.457*74
c) od warr&ntów „ 376 31 287.463 74

d) z wcksli reeskontowanych . : .
e) z raehuneów bieżących

„ 28.472.09 
247-58 164.415 51

Prowizye i komisowa . . . . .  
D chód z efektów władnych :

32.489 27%

Straty oddziału barkowego
na wekslach i dłużnikach 19.362 63

a) z kuponów . . . . . z '. 30.649-61 
b z różnicy kursu . . . . .  30.438 55% 61.088 16%

Samo zysku z oddziału bankowego . 198 263 04
1 •381041 18 381.041 18
1

_

IV Ogólne zamknięcie rachunków strat f zrgitów.

Koszta handlowe:
a) Płace i wynagrodzenia
b) D y  e ty  i koszta podróży Prezesa i członków Rady

nadzorczej . . . .
c) p-undusz emerytalny i emerytury
d) Zwroty W ydziałowi krajowemu i koszt utrzym ania

kasy
e) koszta ogólee r wydatki administracyjne 
( f  Koszt organizacji F ilii w Krakowie

zł. 101.545 60 

„ 12231 —

Dochód z oddziału hipotecznego .
Dochud z oddziału komunalnego • 
Dochód z oddziału bankowego .

125 312 
30 625 

197.263

19%
78
04

„ 5u4ń.42

% 3.798-80 
„ 32.511 877, 
„ 3.790 89 ■ 158 923 587,

‘

Podatki, opłaty stemplowe i naieiytosei rządowa 
odpisanie:

na amortyzaeyę rachomuści 
Zysk do rozdziału:

W  myśl §. 101 sta tu tu :
40% na kapitał zakładu wy 
30% na fundusz rezerwowy 
20% na rezerwę oddziału ipoteoznego 
10% na rezerwę sp^cyaln^ dla pożyczek w obligacyach 

komunalnych I I  Emisyi

zł. a4,744 95 
■ „ 33 558 71 

„ 22.372-47

„ 11.186-24

31 221

'  1 193

111.862

22

84

37
353 201 017. 353201 017,

13. Silanis z dnlienn  3 1 Grudnia 1895 r.

Maszyny do narzędzi
na ob.-łbiiuie iel»«.a jakoteż wi»lkie ma­
szyny ponwcniczp do -w*ttt»tó-w naprawy 
maszyn, fabryk maszyn, tokarń żela. a i 
jietału dla machanikiw precyzyjnych, op­
tyków, ebatrotechników, ilnsar<y Indo- 
wlanych i maszynowych, bronzowników i 

kowali

dalej dla siolr-zy stelmachów, tokarzy „ 
di*ewit>, fabiyk skrzyń i tartakó.'

Stan czynny

Kasa
w Banku we Lwowie 
w Ę il i w Krakowie 
w Zastępstwach 

Efekta funduszu* rezerwowych 
EfsKta funduszu emerytalnego 
Etekta własne, eskuntow ie i w komisie 
PcżyCtki w 4% i 47,% listach zastawnych

kapitał bieżący . . . .
kapitał zal '^aja^y . . . .

Pozyczki w obligacyach komunalnych I. i II. emisyi
aap ;tał bieżący 
karatał zalegający 

Weksla i v a. ranry .
w portfelu . . . .
w reeskoncie . . . .

Zaliczki na zastaw rtaktu v 
Rachunek bieżący poitryiy efektami .
Zaliczki nc tow^r w magazynach kniejowych 
Dłużnicy w rachunku bi żącym
Udziary w towarzystwach handlowych, przemysłowych i innych 
Ruchomości z roku 1894 

dokup w roku 1895

amortyzacya w roku 1895 
Różna rachunki:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału kolejowego 
z oddziału bankowego

W alutą eustr,

zł.

V

150.158 39 
66 123 61 

' 89.482-781/-

ił. 31,313 377 09 
69 262 eQ' ”

zł. 3,769.895 88 
„ 5.061 '34

„ 4,133.999 63 
„ L202 929 —

zł. 6.603 29 
5 335 13

zł. 11.938-12 
1.193 84

zł. 341 967 93 V, 
79.093 02 

773-— 
558.156-04 V,

zł.

305.711
367.799
42.249

2,970481

34,882.639

3,775.557

5,336.928 
76.363 

721.957 
45 537 

2,299.15 
220.500

10.744

979 990

ct

78 7,
04 
42
63

90

22

63

13 
20 
89'/,

58

5',536. 06 43

Stan bierny W alt tą  auslr.

złr. et .

z przypadającym 2ys!tlem za rok 1895

ust. c.)

Kaoitał zakładowy łącznie 
Rezerwy •

fundusz rezerwowy (§. 101 stat 
rezerwa oddziała hipotecznego

rezerwa oddziału kom unalnego: 
własnośó d-użnlkow komunalnych zł 
własności Banku , . „

Fundusz cm rytalny . T “
Emisye Banku :

4-proo. listy zastawne . zł
■ 4' j-p^oo listy zastawne . -■ „ ~
. 5 proc. obhgaoje komunalne I I  i I I I  emisyi

Wylosowane efekta własnych emisyi:
4-proo. i 4% proo. listy zastawne 
6 proc. obligacye komunalne I  i II emicyi 

Kupony w obiegu!
od 1 ctow zastawnych 
od obligaoyi komunalnych I i I I  tumsyi 

Obce kapit- ł y :
asygnaty czesi i wkładki oszczędności

■ wierzyciele w iac-Lunku bu źą- ym 
L ok cye Zastęjtw
Źyro-obligo . . . .  
Różni racnunki:

z oodnała hipetecznego 
z oddzirJu komunalnego 
z oddziału bankowego 

Procenta p zencśne:
z oddziału hipoteoznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bajkowego

Czysty zysk ;
rozdzielony w myśl §. 101 st.

40 proc. na kapitał zakładowy 
30 proo. na fundusz rezerwowy 
20 proc. na rezerwę oddziału h j  pot 
10 proo. na rezerwę speoyalną dla poży­

czek w obligaoyaoŁ komunalnyoh „

zł. 401.357-75 
* 309.692-49

1 435.974

24 339'_
182.396-447, „ 206.735 417,

13 719 450 — 
19.459.850-— zł. 33 179.300-— 

„ 3 386 900-—

zł. 1.410.900-- 
60 200-

t l . 499 64184 
16 482 50

„ 3,318 955 85 
„ 6 505 420-28

zł. 192.160447, 
73.73106 

5 377 78

zł. 86 155 16
83.677 91 

„ 41.729 36
111.862-37

zł.
n

44.74495 
33.558-71 
22 372 47

11.186 24 111.862 37

Depozyta :
efekta zaliczkowe . zł. • 96.596- 6
efekta jako pokr. raoh. bieżąc. , -3,5' .143-48 zł. 3.682.74023 
efekta w przeohowaniu

Rt z - m
6,297.58169
9,980.3^1-92

917 78b 
42 -249

36566.200 

1471.100 

506 124

8 824,376 
8^135 

1,202.929

271.269

.211.462

33

687,
42

84

13
51

287,

43

6: 536 6061 H

We Lwowie, dnia 31 Grudnia 1995.
O. k. Radca dworu i Komisarz rządowy Rada N adzoroza:

Franciszek Karasiński H. B o M a n , Dr. Krzyżanowski.
Dr. G. Romer, K, hr. Scipio,

D yrekoya:
Dr. ZgórsJii, Dr. Domaszewskt,

Naczelny buchalter: 
Longchamps.

nadto dla inti.lig* torów fabryk padetek 
drukarń i litografii

rzeźników, masarzy ■' fabryk kiełbasy

tapicerów i siedlarzy ma 
w naj». ięksryr wyborze na skladzi. i ofe­
ruje p cenach fa b ry n n y c l: ikw  
zagranicznycii maszyn precyzyjnych 
w ezyetkieb gntęzk p rz  g»y<*łj» 
najprostszej Łonstruncyi ('la _ obrotu ? rł  
lnł> noga dr. nąjdoklaumejszej autona 
i tycznej funkuyi.

Ndtrir i A U u ! w Prute*
1 mngegasse Nr 11 (nowy) w po<kw«Vr*H

Motory cszcz?di..ją :e pare. orr"łnalne 
Fridncha jakou.' motory g .zmra i nafto­
we, stoj,. lub, leżące, najdoaiadniąjiae 
W rykona" n 

Gwarancya co dc konouakcyi i niena­
ganni praca. N ad er d  «o< .ue 
r n n b l opłaty. Zamienione u ży w a n e  
maszyny najtaniej.

Redaktor odpow ied-tiaKy: Wacław Masłowski, Pap«r z fabryki Fij.łkowskich w Białej. Z drukarni nar. W . Manieckiego. Zarządca W. Hodak.


